






Mecze PGE GKS Bełchatów na GIEKSA Arenie to nie tylko wydarzenia czysto sportowe, ale także 
wiele okołomeczowych wydarzeń, które dodają kolorytu spotkaniom najwyższej klasy rozgrywko-
wej. Podczas sobotniego meczu “Brunatnych” z Zawiszą górniczy klub podejmował przy Sportowej 
wielu miłych gości, dla których przybycie na stadion było ogromnym wydarzeniem.

Wokół meczu Ekstraklasy
Przed zawodnikami i sędziami na murawę we-
szli bardzo stremowani piłkarze Olimpiad Spe-
cjalnych Polska. To pięcioro podopiecznych Fun-
dacji JiM – osoby z autyzmem. Są one jednocze-
śnie zawodnikami JIM Team, uczestniczącymi w 
Olimpiadach Specjalnych. Wyjątkową eskortę 
zawodników obu drużyn stworzyły dwadzieścia 
dwie dziewczęta z Klubu Sportowego Pogoń 
Zduńska Wola. W przerwie meczu kibicom czas 
umilały występami tanecznymi dziewczęta z 
Cheerleaders Bełchatów, które tym razem za-
prezentowały się także wraz ze swoimi małymi 
następczyniami a w wypełnionych Sektorach 
Rodzinnym i Szkolnym gościliśmy mnóstwo mło-
dych fanów „Brunatnych”. Mali kibice mogli 
tradycyjnie dopingować m.in. przy pomocy me-
gafonu i bębna a dodatkową atrakcją było dla 
nich także rozwijanie wielkiej fl agi. Dzieciaki 
miały oczywiście malowane buzie i zajadały się 

„krówkami-mamutkami” GKS oraz miały możli-
wość wygrywanie nagród od klubu i sponsorów. 
Sektory odwiedził także tradycyjnie Mamut - 
maskotka klubu, który był jak zwykle oblegany 
przez zachwycone dzieci. Po raz kolejny były 
wśród nich nowe twarze. W związku ze zbliża-
jącym się z Dniem Dziecka na naszych małych 

fanów czekała jeszcze jedna wielka 
niespodzianka. W przerwie spotka-
nia przedstawiciele Rady Nadzor-
czej GKS przekazali dzieciom z Sek-
tora Rodzinnego kilkadziesiąt szali-

ków z najnowszej klubowej kolekcji. W 
najlepszym Sektorze Rodzinnym w Polsce 
pomimo słabego wyniku do ostatniego 
gwizdka trwał doping i dobra zabawa.

GKS „Bełchatów” S.A.

Testy dla roczników 1997 i 1998
GKS „Bełchatów” S.A. informuje, iż 
przyjmowane są zgłoszenia zawodni-
ków urodzonych w latach 1997 i 1998 
na testy piłkarskie, podczas których 
będzie obecny m.in. sztab trenerski 
pierwszej drużyny PGE GKS Bełchatów. 
Zapraszamy!
Testy odbędą się we wtorek 9 czerwca 
na sztucznym boisku za halą sportową 
(1 Maja 63) i będą obejmowały spraw-
dzenie indywidualnych zdolności moto-
rycznych (hala sportowa) i zespołowych 
(boisko sztuczne). Zbiórka zawodników 
o godzinie 15:30 przy wejściu do siedzi-
by klubu od ul. Sportowej 3.
Testowani zawodnicy muszą posiadać:
Sprzęt sportowy: (obowiązkowo buty pił-
karskie na sztuczną nawierzchnię typu 

„lanki” buty halowe i ochraniacze), zgodę 

opiekunów prawnych/ rodziców na udział 
w testach (wzór do pobrania na stronie 
gksbelchatow.com), zgodę macierzyste-
go klubu na udział w testach którą należy 
przesłać mailowo (skan lub foto) przy-
najmniej dobę przed testami (wzór do 

pobrania poniżej) oraz legitymację 
szkolną.

Szczegółowych informacji doty-
czących testów udzielają trenerzy: 
Tomasz Zadworny (1997) - telefon 
606392787, adres mailowy: zodiakel-
ber@interia.pl i Radosław Drogosz 
(rocznik 1998) pod numerem telefo-
nu 501546711; adres mailowy: rado-
slawdrogosz@gmail.com.

Przypomnijmy, iż w strukturze organi-
zacyjnej GKS „Bełchatów” S.A. funk-

cjonuje aż dwanaście grup juniorskich w 
sekcji piłki nożnej, w których piłkę nożną 
uprawia blisko trzystu zawodników. Naj-
młodsze dzieci objęte szkoleniem mają 
sześć lat.

GKS „Bełchatów” S.A.

www.belchatow.pl
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Zacząć wypada od kwestii dla heraldyki podstawowej, czyli od 
samej defi nicji herbu. Uczeni dowodzą, że te symboliczne znaki 
muszą składać się z co najmniej dwóch absolutnie nieodzow-
nych elementów: tarczy oraz godła. I tak np. znany wszystkim 
Polakom Orzeł Biały jest godłem i dopiero jego umieszczenie 
w czerwonym polu tarczy powoduje, że możemy m ó w i ć 
o herbie państwa polskiego. Godłem bełcha- t o -
wian są zatem, mówiąc krótko i dosta-
tecznie obrazowo, Adam i Ewa w Raju. 
Ich „wpisania” w pole tarczy dokona-
ła formalnie Rada Miejska w roku 
1937, tworząc właściwy i pełny 
herb. Z zachowanych do na-
szych czasów dokumentów 
wiemy jednak na pewno, że 
na długo zanim to nastą-
piło, zarówno w okresie 
międzywojennym, jak 
i w okresie staropol-
skim (do końca XVIII 
wieku), władze mia-
sta stosowały „raj-
ski” motyw na uży-
wanej przez siebie 
pieczęci. I to wła-
śnie jest właściwy 
trop, którym musimy 
podążyć, jeśli chcemy 
rozwikłać interesującą 
nas zagadkę. Eksperci są 
bowiem zgodni, że źró-
dłem historycznych her-
bów miejskich, w tym także 
bełchatowskiego, są pieczęcie, 
używane w dawnych wiekach 
przez miejskie władze. Wyobra-
żenia, które zawierały, przekształcały 
się z czasem w herby, a konkretnie w te ich 
elementy, które nazywamy godłem. Do odciskania pieczęci 
w laku czy wosku służył niegdyś tłok (zwany typariuszem), zwy-
kle metalowy, przeważnie owoc pracy wprawnego rzemieślni-
ka. Posiadanie tłoka pieczętnego było nieodzownym atrybutem 
władz miasta, służył on przecież do uwierzytelniania wszelkich 
dokumentów opuszczających miejską kancelarię. Ta funkcja 
pieczęci przetrwała zresztą po dzień dzisiejszy. O tym, jak 
wyglądać ma pieczęć używana przez daną miejscowość, decy-
dował formalnie ten, kto nadawał jej prawa miejskie, czyli – 

w okresie nowożytnym – król. Częścią wystawianych na takie 
okazje przez monarchę dokumentów, nazywanych lokacyjnymi, 
był opis pieczęci miasta i to właśnie na jego podstawie wy-
specjalizowany rzemieślnik, zwykle złotnik, wykonywał tłok, 
otrzymując za to odpowiednie dla swojego fachu i dla włożonej 
pracy wynagrodzenie. Oczywiście wypłacano je z kasy zaintere-
sowanego miasta, względnie z funduszy jego właści-

ciela. Solą w oku, zwłaszcza miejsco-
wych historyków, jest fakt, że do dziś 

nie odnaleziono dokumentu, przy-
znającego prawa miejskie Bełcha-

towowi, choć dowody pośrednie 
przedstawione przez wybit-

nych nieraz znawców zdają 
się jednoznacznie świadczyć, 
że nastąpiło to pomiędzy 
1736 a 1743 rokiem. Kró-
lem Polski był wówczas 
August III z saskiej dy-
nastii Wettynów, znany 
stąd u nas jako Sas. Od 
chwili, gdy Bełchatów 
uzyskał prawa miejskie, 
musiał posiadać co naj-
mniej jeden tłok pie-

czętny. Że było tak istot-
nie zaświadcza dokument, 
przechowywany w Archiwum 
Państwowym w Piotrkowie 

Trybunalskim. Widzimy na 
nim odcisk XVIII-wiecznej pie-

częci, oczywiście z motywem, które-
go głównym bohaterami są Adam i Ewa, 

a także przebiegły wąż. Co więcej, wiemy 
na pewno, że w posiadaniu staropolskiego tłoka 

pieczętnego, wykonanego z dużym kunsztem i dba-
łością o szczegóły, były władze miasta jeszcze w okresie 

międzywojennym. Po 1945 r. ślad po nim co prawda zaginął, 
ale to nie znaczy, że nie przetrwał zawieruchy wojny i że nie 
czeka jeszcze na swojego odkrywcę. Rozważając sprawę pie-
częci, znowu jednak nie znaleźliśmy dostatecznej odpowie-
dzi na pytanie, dlaczego to właśnie pierwsi ludzie znaleźli się 
w herbie Bełchatowa. Dlaczego to właśnie biblijny motyw wy-
pełnił pieczęć miasta u samego jego zarania? Jesteśmy już 
bardzo blisko prawdy i niech to będzie zachęta do kolejnego 
spotkania za miesiąc.

ak

Przed miesiącem zainaugurowaliśmy opowieść o bełchatowskim herbie, tyleż fascynującym, co ta-
jemniczym znaku, którego treść wywiedziono z pierwszych kart Biblii i który identyfi kuje nasze miasto 
od samych jego początków, czyli od prawie 300 już lat. Ponieważ nie wiemy, jak i dlaczego Praro-
dzice rodzaju ludzkiego trafi li do Bełchatowa, czas rozeznać, co o tym wszystkim sądzą heraldycy, 
specjaliści od herbów.

STAROPOLSKA PIECZĘĆ BEŁCHATOWA. 
REFLEKSJI O MIEJSKIM HERBIE CZĘŚĆ 2.
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26.06.2015 - piątek 
Scena plenerowa MCK PGE GM

16.00 – 16.40 - Subterfuge
16.55 – 17.35 – Android  
17.50 – 18.30 – Szymon b.
18.45 – 19.30 - Obraski
20.00 - Luxtorpeda
 
27.06.2015 – sobota
Park Olszewskich

17.00 - 18.00 - Margaret
18.00 - 19.00 - Loka
19.00 - 20.00 - Game Cover
20.30 - Bracia
 
28.06.2015 – niedziela
Park Olszewskich

15.00 – 15.45 - występy uczniów z Centrum Tańca UP Studio
16.00 - 17.00 - Zayazd
17.00 - 18.00 - Roberto Zucaro
18.30 - 19.30 -Zbigniew Wodecki
20.00 - Czadoman
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